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Proletariu8ze wszystkich krajów łączcle się ! Cena 28 gr .. 

ORGAN KOMiT. ZAKŁADOWEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, ZARZĄDU 
Z»P.-RADY ZAKł.ADOWEJ i DY'REKCJllAKI:.\O)W WIH \L'JWfCII 1111. Gen W.t.ltera-Radom 

Rok III Sroda, 21 grudnia 19'>5 r. Nr 8 (90) 

00;> Nr" Dzięki ofiarności całej załogi 

Robotnicy podejmują 
CENIlE ZOBOWIĄZANIA 

plan G-letni został wykonany 
na 24 dni przed terminem 

z okazji wymiany 
legitymacji partyjnej 

W WIELU POPRZEDNICH 
NUMERACH GAZETY PISA
LISMY O LICZNYCH ZOBO
WIĄZANIACH NASZEJ ZA

, ŁOGI, KTORYCH CELEM BY
Kilka dni temu odbyło się ze- ŁO PRZEDTERMINOWE WY

branie OOP nr 4, na którym KOINANIE PLANU 6-LETNIE
omawiana byh uchwała KC GO. DZIS ZE ZROZUMIAŁĄ 
PZPR w sprawie wymiany legi- DUMĄ MELDUJEMY: 
tymacji partyjnych. W dyskusji ZAKŁADY METALOWE IM. 
szereg towarzyszy zgłosiło zobo GEN. WALTERA W RADOMIU 
wiązanie z okazji tego wydarze· WYKONAŁY PLAN 6-LETNl 
ni a. Na wezwanie odpowiedzia- PRODUKCJI TOWAROWEJ 
la cała załoga wydziału TP-4. I WEDŁUG CEN NIEZMIEN-

I NYCH W DNIU 7 GRUDNIA 
.Brygada tow. ZASADY zobo- 1955 ROKU, A WIĘC N.A 24 

WIązała się utrzymywać wzoro- DNI PRZED TERMINEM 
wy porządek na kolumnie oraz . 
wykonać plan roczny do 20.XII. 

SUKCES TEN MAMY DO 
ZAWDZIĘCZENIA PRZEDE 
WSZYSTKIM NASZEJ OFIAR
!NEJ ZAŁODZE, DYREKCJI 
ORAZ KOMITETOWI ZAKŁA
DOWEMU PZPR, ZMP i RA_ 
DZ.IE ZAKŁADOWEJ, KTORE 
SKUTECZNIE MOBILIZOWA
Ł Y ZAŁOGĘ DO WYPEŁNIE
NIA JEJ PA TRIOTYCL1NEGO , 
OBOWIĄZKU. I 

DO KOŃCA BR. ZAŁOGA 
NASZA DA PONADPLANO
WĄ PRODlJKCJĘ WARTOSCI 
WIELU TYS.-,.: ZŁOTYCH. 

(1») 

br. i :z tfdUIt" :djlJ:::;es:;; lJdlelto 
Brygada ob. Szarego wyk0n.l 

jJl n jak najbardziej pilnych czę 
ści na 4 dni przed terminem, a 
brygada tow. Kwiatkowskiego na 
dv;a dni przed terminem. Inne 
kOlumny podjęły zobowiązania 
oszczędzania oleju, szmat, 
zmniejszenia braków itp. 

Szkol!} dla pracującgch 
są szeroko otwarte 

Na uwagę zasługuje zobowią
zanie jakie podjęli Kierownik 
WYdziału, jego zastępca, oraz 
wszyscy mistrzowie. Każdy z 
nich złoży do końca br. po dwa 
wnioski racjonalizatorskie. Trze
ba zaznaczyć, że załoga wydzia
łu TP-4 jako pierwsza podjęła 
zobowiązania z okazji nmi ny 
legitymacji partyjnych i wezwa
ła inne wydziały do podejmow3_ 
nia podobnych zobowiązań, któ
~e w chwili obecnej podejmują 
Je już masowo. 

Zastanawiając się nad proble
mami życia doby bieżącej docho 
dzimy do jednego wniosku -
musimy się uczyć. 

Władza Ludowa stworzyła mlo 
dzieży wymarzone warunki do 
nauki. Czy młodzież w pełni ko
rzysta z tych warunków? Czę
ściowo. Z dumą patrzymy na no 
we kadry techników i inżynie
rów corocznie opuszczających 
z dyplomami radomską W.S.I. 
Zdobytą wiedzą zawdzięczają 
własnej ofiarności, a nawet czę
stokroć samozaparciu. Ale z dru 
giej strony stwierdzamy, że na 
wydziałach jest jeszcze dużo 

erzelJ "o"'orocz",, ChD;""" a'd az;ec; 

Aby podarki były obfita, jak najbudziej słodkie; cenne 
Zbliża się radosny okrcs dla 

wszystkich dzieci, okres choinki 
noworocznej. VV naszych zakla
da~h jak co roku urządz:Jna bę
dZIe choinka dla dzieci pracow
ników w dniach od 4 do 13 sty
~ia 1956 r. Imienne zaprosze
n~a dla dzieci o'rzymają pracow 
nicy z Rad Oddliałowych. Zapro 
zeniami zostaną objęte dzieci 

Urodzone w latach 1942 - 5l. 

Zestał już utworzony Komitet 
Organizacyjny, oraz sekcja arty 
s .Yczna, propagandowa, porząd
Itowa i gosp~darcza. Sekcje!e 
przy tqpily już do pracy. 

:,a cho. :. ~ składać się będzi~ 
boga' y progru .1. Ujrzymy m. in. 
Występy artystyczne naszego Do 
mu Kultury i Iilmy-kreskóv.'ki. 
Wszystkie dzieci o nymają tak-

że podarki. Aby te podarki by
ły rzeczywiście obfite, Rada Za
kładowa zorganizowała w tym 
celu loterię fantową. 

Na ten cel Ministerstwo p rze I 
znaczyło sumę 32 tys. złotych. 
Kwo a uzyskana dodatkowo I 
przeznaczona będzie przede 
wszystkim na to, aby choinka l 
była jak najbardziej atrakcyjna, I 
a paczki jak najbardziej słodk~e. 
Dotychczas zostala rozpro \la zo 
Dfl ,'śród pracowników bardzo 
mała ilość losów. 

Apelujemy do wszystkich, aby 
dla s\\'oicn dzieci nie szczędzili 
skromnego wydatku 3 zł. i z' ku 
pieniem losów u męża zaufania I 
przyczynili się do uś\\'ietniem ... 
cho;nki noworocznej. 

(J.) 

młodzieży, która nie ukończyła 
szko}ly podstawowej, lub średniej 
z różnych przyczyn. 

Na terenie Radomia istnieje 
3 szkoły podstawowe dla pracu
jących, które mieszczą się: przy 
ul. Traugutta Nr 52, przy Placu 
Zwycięstwa Nr 8 i ul. Zeromskie 
go Nr 62. 

Aby być przyjętym do jednej 
z w/w szkół nie trzeba wiele: 
szczere chęci, świadectwo szkol
ne (z ostatniej klasy) oraz za
świadczenie z miejsca pracy. 
Sekret riaty tych szkół czynne 
są, oprócz sobót codziennie od 
godz. 16.30. 

Przy Placu 15-go Grudnia jest 
Liceum Ogólnokształcące dla 
Pracujących. W szkole tej, stop
nia licealnego, można kontynu
ować naukę, którą się k iedyś 
przerwało w zakresie szkoły śred 
niej. 

Warunki przyjęcia: świade
ctwo ukończenia 7-miu ldas szko 
ły podstawowej - względnie 

egzamin w tępny, metryka, po
danie, własnoręcznie napisany 
życiorys i 2 fotografie. l 

Sekretariat szkoły czynny jest 
codziennie od !!odz. 10.00 do I 
18.00. Bliższych informacji mo~
na zaczerpnąć w Prezyd:um 
Miej!'kiej Rady Narodowej Wy
dział Oświa'y u instruktora 
szkolnictwa d p,-acujqcyc l 

tow. JaŚkiewic;:a. I 
Koleżanki i koledzy! 'Nie zasta 

nawiajcie się długo nad tym, 
Ci.y należy kończyć sz"ol, cz' 
też nie - w tępujcie do nkól I 
dla pr!lcujących, podnoście wy
żej !>' ój poziom ogólny. 

(bzl I 

4 800 sztuk ponad plal 
o dadzą jeszcze br • 

członkowie brygady 
sportowo prt?dukcvj ej 

9 grudnia br. młodzieżowa bry 
gada produkcyjna kol. STA'NI 
SŁAWA MARIAŃSKIEGO pra
cująca na mechaniźmie wyszyw
nym maszyny do szycia wyko· 
nała plan roczt\y w 100,5 proc . 
na 6 dni przed zaplanowanym 
terminem. 

Wspomniana bryg~da do kOlL 
ca br. wykona jeszcze ponad 
plan 4.800 sztuk tej części. 

Warto też zaznaczyć, że kol 
Mariański wraz ze swymi kole
gami pO!'tanowił pracować me 
todą Kowalowa, która w jeg 
brygadzie ma szczególnie duże 
z,. stosowanie. 

Dzielnym chłopcom składam) 
gratulacje i życzymy jeszcze lep 
szych osiągnip,ć w planie 5-let-
nim. J. S. - koresp 

Cenne zobowiąza ie 
Pankiewicza 
na peczet Plan 5 letniego 

Tow. JAlN PANKIEWICZ, 
pracownik Wydziału TP-5. 
chcąc przyczynić się do dalszego 
po~anienia produkcji maszyn 
do szycia ,,Łucznik" w planie 
5-letnim, zobowiązuje się obni 
żyć normę czasową na swojej 
części o 1 gOdzinę na 100 sztuk 
od dnia 1 stycznia 1956 r. 

Do podjęcia podobnych zobo
wiązań wzywa on wszys'kich 
pracowników na 'zych zakładów. 
oraz pozostałe Zakłady Prac) 
województwa kieleckiego. 

prz"p""""d"''' 
raz jeszcze 

Odpowiedź na krytykę 
obowiązuje 

Wydajemy już B-my numer 
naszej gazety, w której ukazało 
się wiele notatek krytycznych 
Z wyjątkiem tylko nielicznych 
Wydziałów nie otrzymaliśmy do 
Iychczas żadnych wyjaśnień. 

Przypominamy, że odnośne 
przepisy o nadsyłaniu wyj śnień 
na krytykę pnsową obowiązują · 
a os~atnio stały SIę przedmiotem 
Uchwały Kolegium nas~ego SeJ
mu. 

W stosunku do komórek, któ
re nie nadesłały odpowiedz! na 
krytyczne artykuły - Reaakcja 
będzie wyciągała konsekwencje 
w myśl obowiązujących przepi
sów. 

MARIAN KROL Z życia 
Partii 
SEWERYN BAfNASIK - O spra 
, ach nam bliskich. 
IRENEUSZ PIESTRZYŃSKI -
Srubka ... 
ANTONI GAMOŁKA - Na
szym zdaniem 
J . RYBAKOWA - Tylko dla 
kobiet. 
RYŚ. - O wodzie i biurokracji. 
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Z życia Partii 

SproUJ calei zoloqi ; 
ła załoga. Oczywiście - chCemy,' 
aby o planie wypowiedzieli się 
inżynierowie, kierownicy wydzia 
łów I pracownicy Planowania,l 
członkowie egzekutyw i aktywi- , 
ści partyjni. Są to przecież przo 
dujący ludzie naszych zakładów, ' 
bez ich głosu nie możemy i nie 
chcemy się obchodzić. Ale rzecz 
w tym, aby wraz z nimi wypo-I 
wiedzieli się - i to "IN pierw- : 
szym rzędZIe - CI wszyscy, któ 
rzy kiedy indziej nie mają moż- , 
l10ści wypo\viedzenia się: robot
nicy, przodowni::y pracy, techni 
cy - wszyscy ci, którzy swym I 
codziennym trudem rozbudov.ru- , 
ją nasz zakład. 

Podjęta w listopadzie br. przez 
K.C. naszej partii doniosła u
chwała o w~ączeQie P.O.P. i za
łóg do opracowania projektu 
planu 5-letniego stawia nas 
wszystkich, zarówno członków 
partii jak i bezpartyjnych przed 
poważnymi zadaniami. 

W najbliższym czasie, w za
kładach przemysłowych całego 
kraju, ;;dministracja gospodar
cza, organizacje partyjne, całe 
załogi, pl'zystąpią do przygoto
wania prOjektu pięcioletnich 
planów produkcji o rozwoju 
swych zakładów pracy. Uchwała 
ta oznacza zasadniczą zmianę 
trybu planowania -w naszej go
spod;rce narodowej. P.O.P. i za-

kom partii nie przypadają w 
niej szczególne zadania przodo
wani3, największego wkładu wła 
snej inicjatywy, zadania naj
większej świadomości, zadania 
dawania przykładu wszystkim 
towarzyszom pracy, zadania po
budzania aktywnośCi całej zało
gi. Na.sza organizacja partyjna 
powinna koncentrować uwagę 
załogi na wyko.zystaniu rezerw 
zwiększenia pradukcji, zmniej
szenia kosztów własnych i zuży 
cia materiałów, podniesienia ja
kości wyrobów. 

Chodzi nam o to, aby w dysku 
sji wziął udział nie tylko aktyw 
gospodarczy i partyjny lecz i ca 

łogi naszych socjalistycznych I T lk dl k b 
przedsiębiostwotrzymują waż-, 9 O a o iet ... 
ny głos w plan0waniu przyszło-

ści swych warsztatów pracy, a O d b h· I h t h 
~ ~ezultacie i całości naszego O ryc I z ye s ro nac 
lycla gospodarczego. I 

NiejedeJ1 raz odwoływała się , d k b· h 
partia do. świa~omości luru:i pra ra O Iec11c 
cy - i nIgdy Się na tym nie za- l:1 
wodziła - by przypomnieć tyl- kł d . 
ko konferencJ'ę partyjno-techni- Za a na)'iz postawił sobIe w 

końcowych tygodniach planu 
czną i obie konferencje partyj- 6-letniego poważne zadania po. 
no-ekonomiczne. Obecnie przed nadplanowej prOdukCji, oraz ob 
organizacją partyjną i załogą niżki kosz~ów własnych. Przed 
naszego zakładu stoją zadan!a kobietami więc, które stanowią 
wielokroć większe - zadama trzecią część pracowników na
świadomego współudziału w pIa szego zakładu, stoi bardzo po_ 
nowaniu całokształtu rozwo~u ważne zadanie ich udziału w~ 
ich warsztatów pracy w okresIe I wzmożonym wysiłku produkcyj_ 
przyszłej pięciolatki. nym c łej załogi. Dlatego \ ... ażną 

Trzeba aby :lasza załoga w I rzeczą jest jak pracują i spełnia· 
toku dyskUSji nad pr?jektem j~ kiero~iczą rolę wśr~ ko· 
planu wypowiedzi~a SIę ta~' 1 blet oddZIałowe rady kobl~c(>. 
jak wypowiada~a SIę w f czasl~ Biorąc pod uwagę całoksztsłt 
przygotowywama kon erencJ I ... .. 

. '. t' pracy oddziałoweJ orgamzacll 
partyjno-.ekOn?mICZne~ 1 ~ar ~~~ I kobiecych należy wyróżnić radę 
no-techmczneJ_ ~ ve! .y g kobiet przy wydziale NI{, obej
sem, z całą znaJomosclą ~~CZy, mUJącą 97 proc kobiet uzw:ąz
twórczo podchodząc do kaz ego I kowionych przY wydziale TP-7 
zagadnienia - . . alebtym r~ze~ I _ 96 proc:, przy TM-l - 95 
o wiele szerzeJ, a Y . wn os. proc 
swój wkład w ustalenIe całeJ \ . 
przyszłej drogi rozwoju naszego Duże osiągnięcia prodUkcyjne 
zakładu. ma również rada kobiet przy 

biurze technicznym na skutek 
realizacji zobowiązań produkCYj 
nych. 

go i organizacji partyjnej, 
praca kobiet jest dobra i daje 
wyniki. 

Posunięcia rad kobiecych win
ny być ponadto uzgadniane z 
zakładową radą kobiet_ A jed
nak nie zawsze ma to miejsce. 

Ostatnio ukazał się artykuł w 
gazetce zakładowej oceniający 
oddziałową radę kobiet przy wy
dziale TG-7, jako najlepsza w

l zakładzie_ A jednak tak nie jest. 
Nie byłoby zastrzeżeń, gdyby : 
autorka artykułu mówiła tylko 
o trudnościach w pracy i osią- t 

gnięciach. Bezstronną ocenę mo 
że dać tylko instancja mają
ca obraz pracy wszystkich ko- i 
biecych rad oddziałowych . I 

Praca r~d kobiecych winna 
być przedmiotem ustawicznej 
kóntroli i analizy organizacji 
związkowej i O.O.P., jak to ma 
miejsce na wydziale NK. Praca ' 
kobiet na wydziale NK nie ogra 
nicza się jedynie do mohilizacji 
kobiet do wykonawstwa olan6w 
produkcyjnych. Kobiety biorą 

czynny udział w socjalistycznej I 
przebudowie wsi. Liczna grupa, 
składająca się z 40 kobiet jeździ I 
do podopiecznych gromad w 'i!ki 

Nr 8 (90) 

Szkoda ludzi 
i "Starów" 

Okazuje się, że kierowcy sa
mochodowi naszego zakładu to 
ludzie cierpliwi, wytrzymali, po 
prostu bez nerwów_ A poza tym 
bardzo nieśmiali - nie umią 
walczyć o należne im prawa. Po 
cząwszy od jesiennych deszczów, 
a skończywszy na wiosennej od
wilży spoglądam codziennie w 
okno i podziwiam ich jak godzL 
nami mokną, lub - dla odmia
ny - marzną pod gołym nie
bem. 

Mam na myśli właśnie pro
blem garażów dla "Starów". 
Problem, który - mówiąc mię
dzy nami - został już nie raz 
przeklęty w duchu przez tych lu 
dzL Zresztą nic dziwnego, ta
kie warunki pracy nie są bynaj 
mniej przyjemne. A tak już nie
wiele brakowało do postawienia 
garażu. Z projektem tym wystą

pili sami kierowcy, którzy po
stenowili wybudować takie po
mieszczenie własnymi rękami -
sposobem gospodarczym_ Cho
dziło tylko o tr0chę odpadowego 
drzewa, gwoździ i papy. Oczywi
ście projekt kierowców był do
skonały, toteż "przeszedł" jedno 
głośnie. Potrzebne materiały obie 
cano natychmiast załatwic, tym
bardziej, że były pod ręką. Ura
dowani kierowcy wybrali już na 
wet zespół budowniczych gara
żu i jego kierownika. Czekano 
teraz tylko na ·materiał . Ale, -
tak już -się plecie na tym świe
cie - dwa latka minęło i trzecie 
za pasem, a garażu jak nie ma 
tak nie ma. Łatwo odgadnąć dla 
czego po prostu odpowiednie 
czynniki z dzi3łem BHP na cze
le_ .. zapomniały już po kilkU 
dniach o garażu. Zycie kierowo 
com znowu więc płynie normal
nie bez zaburzeń - zapomnieli 
o garażu i po staremu chuchają 
w skostniałe rę::e powtarzając : 
"aby do lata ... "_ 

A wszystko to w ramach tro 
ski o człowieka .... 

(hO) 

Oprt>cowanie w zakładzie pra
cy projektu planu pięcioletnie
go jego rozwoju, stawia szcze
gól1lie wysokie wymagania na
szej organizacji par!-J:jne~! wyma I 
ga szczególnej mobIllzacJl wszy
stkich naszych towarzyszy. Chce 
my, ąby omówienie projektu l 
planu 5-letniego na3~ycn zakla
dów odbywało się przy jak naj
większym udziale bezpartyjnych 
członków naszej załogi. ! 

Natomiast bardzo słabą dzia
łalność przejawia rada kobiet na 
w-ydziale TP-l, która zdołała 
wciągnąć do związków zawodo
wych tylko 40 proc. kobiet za
trudnionych na tym wydziale. 
Przewodnicząca tow. WANDA 
KACAK. nie docenia znaczenia 
organizacji kobiecej, gdyż sama 
nie pJczuwa się od roku do obo
wi.ązku opłacani:l składek związ 
kowych. Jak zatem może wpły
wać na inne kobiety? 

pach łączności miasta ze WSią. ,' 
Takie tow_ tow_ jak: MASu
KOWSKA, TAŃSKA mają na - --

Plan pięcioletnt zakładów, to I 
sprawa nie tylko członków par- ' 
tii, lecz całej zalogi, tak jak plan I 
plędoletni jest sprawą całego t 
narodu. Potrzebna nam jest 1'a-1 
da, doświadczenie, mądrość każ 
dego człowieka ,Pracy - s~arego 
doświadczonego robotnika, prak 
tyka technika, inżyniera ! 
księgowego. Potrzebna nam jest 
inicjatywa i rzutkość naszej I 
młodzieży chłOlmej na wszystko,l 
co nowe i postl:lpowe, gotowej do 
podchwycenia 1 upowszechnie
nia każdego pożytecznego do- I 

śv'riadczenia. I 
Jeśli ta narada o przyszłości 

naszego zakładu pracy musi Się- I 
gnąć daleko poza szeregi partyj 
ne - nie znaczy to. że człon- I 

, 

Słabo również pracuje rada 
kobiet przy wydzi le TP-9_ Od 
chwili wyborów odbyło się tam 
tylko jedno zebranie z kobieta
mi, a odprawy z zarządem nie 
było wcale. 

Inna jest przyczyna złej pracy 
na odcinku kobiet przy OZR. 
Była przewodnicząca tow. REDA 
pełni obecnie funkcję radcy od
działowego. Dziwne tylkO, że ja
ko radca przestała się zajmować 
organizaCją kobiecą, a przecież 
dowiedzionym jest, że tam, 
gdzie istnieje współpraca i po
moc ze st.ony radcy odri7 ialowe 

tym ocinku poważne OSiągnię
cia. Szkoda tylko, że pr2cownice 
umysłowe jak np. koleżanki: 
WANAT, 'NOWAK i SŁAWIŃ
SKA uchylają się od prac spo· 
łecznych i zajęły stanowi sim 
ścisłej izolacji od swojej orga-
nizacji. 

Wyd'lje nam się, że te kilka 
przykładów zostanie wzięte pod , 
rozwagę całej naszej organizacji 
kobiecej, będzie sygmłem do 
szczególnego nasilenia pracy 
wśród kobiet co w znacznym stop 
niu pozwoli na ,'.-yraźne podkreś 
lenie udziału kobiet w wykony
waniu zadań ostatnich tygodni 

Oj, ulstyd 
być złym płatnikiem 

Nie wszyscy pracownicy 
mie.szkancy osiedla - poczuwa
ją się do obowiązku cpłacania 
naleźności za z"'jmowc:ne mie'iZ-
kania. 

O tych obowiązkach :1;e chcą 
wiedzieć prze:łe V/SI.. 'stkim: 
JANL'lA CEGLABSKA, JANI
NA PRĄDKOWSK~, aYSZARD 
BIAŁOSTOCKI i Ityr.:ZARD 
BORKOWSKI, klórz\' mimo 
kilkakrotnych upomn ~ń przez 
Administracj;ę KolonIi, uie opła-

planu 6-leniego. 
t cają zale:;łego czyn:i;m. 

Przewodn. Zakł. Rady Kobiet 

J. Rubak 

Oj, wstyd być "};:11 !y- ' tni-

(jk ) 
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Nr 8 (90) "ZYCIE ZAŁOGI" Sb:. 3 

Doskonałego fachowca
Euzebiusza 
Wilczyńskiego 

ŚRUBKfI ••• (1) 

warto pozna t biiiej I 
Wzorem dla pracowników Wy 

działu Remontowego jest szli
fierz ob. EUZEBIUSZ WIL- I 

CZYŃSKI. Do zalet jakie cechu 
ją Wilczyńskiego należą między I 
innymi wysokie kwalifikacje 
zawodowe, oraz dobra jakość wy ! 
konywanych robót. Osiągane wy 
niki w swej pracy zawdzięcza 
on w dużej mierze nowym meto 
dom pracy jak: Saja, Czyża, Mo 
rawskiego. Mimo wieloletniego 
doświadczenia Wilczyński sy
stematycznie pogłębia swoje wia 
oomości fachowe, oraz chętnie 
uczy innych. Wyszkolił on już 
wielu szlifierzy, a tacy jak: 

Do montażu mechanizmu wy
szywnego maszyny do szycia po
trzebne są dwie maleńkie śrubki 
- nie większe .Jd łebka zapałki. 
Jednak te dwie .maleńkie śrub
ki spędzały sen z powiek tak 
szefowi produkCji jak i dyrekto
rowi Dziwirkowi. 

NafJi$lll IRENEUSZ PIESTZYŃSKI 

czek pozornie spokojnym ru
chem zapalił papierosa, Grzeba
ła nie pali, więc nerwowo prze
rzucał kartki brulionu. Niby to 
wszystko w porządku, ale zaw
sze ... 

Dyrektor zamknął teczkę, 
uśmiechnął się lekko i zaczął mó 
wić. 

- Koledzy, wy jesteście spe
cjalistami od śrub. Chwilę trwało 
milczenie. Nagle Dziwirek wziął 
w rękę jakiś maleński przedmiot 
i spytał: 

- A, takie coś potrafilibyście 
wykonać? 

jednak nie odrzekł. Przyglądał 
się pilnie gwintowi. 

- Rysunki? - spytał lapidar 
nie Duczek. 

- A tak - dyrektor ożywił 
się - rysunki ma już technolog. 
Pobierzcie je, rozpatrzcie, po
myślcie i dajcie mi znać, gdyby 
wam się udało. A powinno się 
udać ... 

Duczek mocniej zaciągnął się 
papierosa i kątem oka spojrzał 
na Grzebałę. Wiedział, że lubi 
on takie łamigłówki. 

Grzebała delikatnie położył 
śrubki na szklanym blacie biur 
ka. 

- Dobrze dyrektorze, odpo , 
wiedź damy w naj krótszym cza
sie .... 

ZYGMUNT TRETER, DANIEL 
SYGNET, STA'NISŁAW PO
PIEL i JAN NOWAK zaliczają 
3ię już do najlepszych fachow
ców. 

Ze wspomnianymi śrubkami 
związana jest cała historia Ze 
względu na wymiary i precyzjq 
wykonania nie można ich było 
wykonywać w naszym zakładzie. 
Takie przynaJmniej było zdanie 
wszystkich naszych "speców". 
Tak więc śrubki stały się częścią 
kupną, co pociągało za sobą no
we kłopoty. Dostawca liczył so· 
bie za -produkt dość drogo, 
oprócz tego dostarczał go nie
regularnie. Bywały takie okresy, 
że pracownicy montażu czekali 
całymi dniami, zaopatrzeniowiec 
jeżdził, interweniował, przyśpie
szał - aż przY'..voził wreszcie żą 
daną ilość, która z reguły mie
ściła się w ... pudełku od zapa
łek. Tak więc maleńka, niepo
zorna z wyglądu 5rubka stała się 
palącym problemem. 

Na dłoni dyrektora leżały 
dwie maleńkie śrubki. Czy Grzebale i Duczkowi po

- "Zegar:nistrzowskie, psia- wiodło się - dowiecie się w na
krew" - pomyślał Grzebała nic . stępnym numerze. 

Poza pracą zawodową Wil
czyński bierze czynny udział w 
życiu społecznym. Jest on mę
żem zaufania grupy związkowej, 
oraz czynnym i gorącym propa
gatorem nowych metod i współ
zawodnictwa pracy. Jako jeden 
z; pierwszych podejmuje zawsze 
cenne zobowiązania i co najważ 
niejsze, sumiennie je realizuje 
często przed terminem. 

Szkoła potra1iła, Dom Kultury 
. 

me 

Tak więe wygląda w telegra
ficznym skrócie praca ob. Euze 
biusza Wilczyńskiego w naszym 
zakładzie. 

Krótko mówiąc wielu jeszCZ;:l 
pracowników mogłoby pójść w 
ślady Wilczyńskiego. 

(M.Z. - koresp.) 

~ Staraniem Komitetu Rodziciel 
ski ego Szkoły Nr 28, do której w 

- Słucham, Grzebała... Tak, przeważającej części chodzą 
będę o 15-ej. Wezmę ze sobą dzieci naszych pracowników, w 
Duczka. Tak ... W porządku... dniu 3 grudnia 1955 r. w Domu 

W gabinecie dyrektora o tej Kultury naszych Zakładów lO.,ta 
porze panował już spokój. W ła wystawiona część artystyc7.
chwili, gdy inż. Grzebała wraz z na, obrazująca bogaty dorobek 
Duczkiem weszli do gabinetu, literacki Mickiewicza. 
dyr. Dziwirek kończył podpisy- Dzięki tym młodym czytelni-
wać ostatnią korespondencję. kom wzięliśmy aktywny udział 

- Siadajcie - wskazał ręką w wielkiej rocznicy, której .-:e-
krzesła. lem było zadokumentowanie 

Z niecierpliwością oczekiwali przez cały naród pamięCi WieI
pierwszych słów dyrektora. Du- kiego Polaka. 

W imieniu rodziców - pracow 
nik0\łł Zakładów Metalowych -
skł"damy serdeczne podziękowa 
nie nauczycielstwu i dzleciom tej 
że fo .. ko!y. (bz) 

P.S. 
No cóż, dzieci potrafiły zorga 

n!zow ... ć prlyjer.my wieczór mlc 
kiewic-zl..wski, podczas gdy nasz 
Dom Kultury nie raczył ruszyć 
w tej "prawie n awet palcem. 

Widoc7nie dzieci nie zawsze 
naśladują starszych i dlatego dla 
odmiany warto by wlepić 
, .dwóję" tym starszym . 

• ~MIM __ "MQIl_~'I4 __ "_iIi>4 __ " ____ " ____ " ___ IiII!I"_. __ .. _ ..... '.NlIM~i::IiI_MliiiM~U ____ ... ___________ ... 

Ostatni rok planu 6-letniego 
zaznaczył się w naszym zakła
dzie dalszymi osiągnięciami pro
dUkcyjnymi, które były możliwe 
dzięki ofiarnej postawie całej 
załogi. Jeżeli mowuny jed
nak o osiągnięciach na 
pOlu produkcji, oraz roz
woju życia polityczno-społe
cznego, to warto również zasta
nowić się nad zdobyczami socjal 
nO-bytowymi naszej załogi na 
przestrzeD1 ubiegłych 11 miesię
cy. 

o sprawach nam bliskich ... (I) 

" 

SEWERYN BANASIK 
Dyr. Adm.-BlJtowlJ 

na 200 dzieci 
półkolonii 235. 

korzystało z 

Poważny wzrost frekwencji w 
naszym żłobku, oraz przedszko
lu dobitnie mówi, że wskutek sta 
łej poprawy warunków w tych 
placówkach rodzice chętnie ko-

Do najważniejszych akcji nale rzystają z ich usług tak, że 
ży organIzacja kolonii i półko- nie możemy wszystkich zgłoszeń 
lonii. W/g. planu przewidywano zaspokoić. 
WYsłanie 650 dzieci w 2-ch tur- $wietlica dziecięca została w 
nusach, wysłano zaś, dzięki otrzy bieżącym roku przeniesiona do 
maniu dodatkowych kredytów nowego pomieszczenia w Domu 
z funduszu zakładowego, 703 Kultury, czym stworzono dla 
dzieci. Otrzymane fundusze z dzieci bardziej odpowiednie wa-
Ministerstwa wynosiły sumę zł. runki. ' 
314,329 _ wy1'ltkowano zaś o W świetlicy t~j, za symbolicz 
blisko zł. 10.000 więcej. Pomie- ną po prostu odpłatnością pro
~zczenia kolonijne zostały w bie wadzi się dożywianie i doucza
zącyro roku należycie wyremO:l- nie dzieci, a w chwili obecnej 
towane i wymalowane. Udekoro organizowane są kółka zainte
wano świe'licę oraz urządzono resowań, jak: stolarskie, ślusar
w niej scenę. Wydzierżawiono skie, muzyczne itp. Frekwencja 
'eszcze jeden budynek i przy go- w świetlicy jest jednak niedosta 
towano go należycie dla dzieci. teczna i dziwnym się wydaje, że 
PÓłkolonie odbywały się rów- rodzice pracujący nie doceniają 
nież \V lepszych warunkach niż roli świelicy w pomocy wycho· 
w latach ubiegłych, gdyż urzą- wawczej dzieci. 
dzono je w lesie w Rajcu. Wa- Warto nadmienić, że w bieżą
runki zdrowo'ne w tej klimaty- cym roku wykorzystano na cele 
cznej miejscowości były bardzo' akcji socjalnej wyposażenie, oraz 
dobre, to też przedłużono okres sprzęt na sumę 124 tys. - z 
trwania półkolonii o 2 tygodnie. kredytów IOwestycji, oraz ponad 
-:'limo. że otrzymaliśmy kredyty zł, 100 tys. - funduszu zakłado-

wego. W obecnej chwili prowa· 
dzona jest budowa nowego, 
czterooddziałowego przedszkola, 
które winno być oddane do użyt 
ku w 1956 r. Inwestycja ta jest 
jedn k poważnie zagrożona 
dział Inwestycji musi na Dl eJ 
skoncentrować wszystkie wysił
ki, aby ukończono ją w termi
nie. 
Mówiąc o środkach finanso

wych nie można pominąć dużej 
aktywności naszej Rady Zakła
dowej w staraniach o dodatko
we środki pieruęzne. Hada Zakła 
dowa, w wielu wypadkach szła 
z pomocą finansową np. na żło
bek, przedszkole, czy też kolo
nie. Ostatnio ZG. Zw. Zaw. Me
talowców na wniosek Rady Za
kładowej przydzielił dotację w 
wysokOŚci zł. 25 tys. na świetli
cę dziecięcą. R. Z. zorganizowa
ła loterię fantową na zasilenie 
funduszu choinkowego, a wresz
cie przydzieliła sumę około zł. 
30 tys. na cele lmlturalne, 

-QOo-

Sły zy się różne głosyodnOś, 
nie funkCjonowania przy naszym 
zakładzie aparatu Służby Zdro
wia. Jednakże, biorąc rzecz obie 
ktywnie, poza małymi usterka· 

mi, opieka nad zdrowiem na
szych pracowników jest dosta
teczna. Zwiększono znacznie 
ilość godzin lekarskich, pielęg· 
niarskich, uruchomiono stojący 
bezczynnie od wielu rruesięcy 
aparat rentgenowski, zatrudnia
jąc przy nim dwóch lekarzy. 
uruchomiono ga!?inet fizykote
rapii, oraz analiLyczny. Ost' tnio 
ambulatorium przy ul. Traugut
ta odnowiono. Koszt odnowienia 
wymósJ ponad 30 tys. zł. 

W najbliższym czasie, celem 
usprawnienia opieki nad zdro· 
wiem pracowników, zostanie 
otworzony rejon leczniczy wew
nątrz zakładu. 

W ciągu br. urządzono 5 no
wych pijalni mleka. Poza tym 
odnowiono niemal wszystkie 
szatnie i ubikaCje, oraz część 
pokoi higienicznych. Wprawdzie 
popełniono pewne zaniedbania 
w odn wianiu pomieszczeń pro
dukcyjnych, jednakże w ostat
nich miesiącach sprawa ta wy' 
rażnie się posunęła naprzód. 
Jeżeli mówimy o higienie pra

cy, to n~ leżało by podkreślić, że 
kierownictwa wydziałów, w po
goni za wykonaniem planów pro 
dukcyjnycb, zapominają o tym 
problemie i często starają się ro 
bić oszczędności na funduszach 
b.h.p. Czy jest to tylko winą kie 
rcwników? ie. Część winy za 
taki stan rzeczy ponoszą rów· 
nież Oddziałowi Społeczni In
spektorzy Pracy. 

(Doko'ńczenie w następnym 
PUn"I!T e), 
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o wodzie i ... biurokracji l 
Jest w iele dowodów na to, że wało gdyż zwolano ośmiaOSObo- 1 

w naszym zakładzie dba się o wq komisję, która dyskutując 
higienę pracy. Międ~y innymi przez osiem godzin zapis ala 
świadczy o tym fakt urządzenia osiem arkuszy papieru i wysłała I 
higienicznych pokoi dla kobiet . p i s m o do Gl. Mechanika, 
Niestety, nie wszystkie kobiety aby ten wysłał p i s m o do 
mogą z nich korzystać, gdyż od Miejskiego Przedsiębiorstwa 
dwóch lat z powodu zbyt małe- Gosp. Komunalnej. MPGK wy-
go ciśnienia brak j.est wody na słalo pismo do... I 
wyższych kondygnacjach. Dużo . . " 
zrobiono, by póprawić doplyw ~o.syć 3tLl~ ~eao: Dos~c . mamy 
wody t e3 Ilterackte3 dztałalnoscl. Choć 

. pisma płynęły szer okim nurtem, 
Już w ubiegłym roku wysłano to woda uparci e nadal n i e chce 

p i s m o w tej spr awie do płynąć. 
Dyrekcj i zakładu. Wysłano rów_ 
nież p i s m o do Min. 
Pracy i Opie'ld Społecznej. 
Min. Pracy i Opieki Spol. przy 
słało do nas pismo z za,wiadomie 
niem, że wysłano p i s m o do 
M in. Przem. Maszynowego. Po
tem napisano pismo do Min. 
Przem. Motoryzacyjnego, jak 
również pismo do CRZZ. Powia 
domiano również pismem Zarz. 
Gł. ZZM. Wszystko to posku t ko 

Spodziewamy się, że w przy
szłym roku zamiast literatów 
układających pisemka zaczną 

działać hydraulicy. Wówczas 
woda popłynie ze wszystkich 
kranóW i nasze koleżanki będą 
miały gdzie się obmyć. I 

RYS. 

(Na podstawie korespondencji 
Spal. Insp. Pracy - Konato
wicza). 

Filmy, wieczorki artystyczne, taneczne (bez wódki) 
gry towarzyskie, oraz inne przyjemności 

powinny zastąpić pustą gadaninę 

lU zachęcaniu m'o~zie%" ~o Domu "u"ur" 
Wszyscy jesteśmy zgodni co do 

tego, że w naszym Domu Kultu 
ry brak jest pracy kulturalno
oświatowej. Wiemy, że te zespo
ły. które i stnieją pracują nieżle, 
mają poważne osiągnięcia, ale 
to mało. 

Ostatnio mówi się, że "Dom 
Kultury nie spełnia swojej roli, 
nie jest magnesem przyciągają
cym młodzież". Jest w tym dużo 
prawdy, ale ... ilu z nas myślało 
nad tym co zrobić, by ten Dom 
Kultury stał się magnesem? Nie
wielu. Kierownictwo Domu Kul
tury, jest ofiarne, lecz trzeba mu 
pomagać i nim kierować. Mamy 
warunki jakich pozazdrościć 

mogą n am zakłady całego woje· 
wództwa. W naszej sali można 
wyświetlać filmy dla załogi 
(najmniej dwa razy w tygodniu), 
można organizować wieczorki 
artystyczne, taneczne, dyskusyj· 
ne i inne. Czyż nie przyjemnie 
było by zagrać w war caby, sza_ 
chy, chińczyka, poczytać pisma 
- uczyć się zabaw l gier towa
rzyskich? Sądzimy, że warto. 

Jeżeli wszyscy oędzIemy inte 
resować się życiem Domu Kultu 
ry - spełni on swoje zadanie, 
stanie się ,,magnesem" i będzie 
dzielnym pomocnikiem w proce
sie wychowania młodzieży i za
łogI . 

(BZ) 

P ł1 I1'N'K RIłDZ. 
Ob. K. Z, zapyluje, cz," ',,1"'" 

sługuje jej prawo otr l) r, '.1. 

od organizacji związkow\!j za
siłku pieniężnego i u rlo
pu połogowego w p rz ipadkll 
urodzenia dziecka martwego? 

ODPOWIEDZ; 

Zasady wypłacania z'lsilków 
ustalają regulaminy i i~struk
cje, wydane przez Centralną 
Radę Związków ZaworLJwych. 
Ponieważ zasady te nie ?kreśla
ją d kiadnie, jaki zas lek 'Or-y
sługuje, gdy nastqpi ur:>rizenie 
dziecka martwego - C.!,{.'ralna 
Rada Zwiqzków Zaw0cloW!'ch 
ustaliła. (nr sp ;.15j1557135,l. że 
w przypadku urodzenia martwe 

go dziecka - należy ".Vyplacać 
zas iłek równy zasiłkowi przewi
dzianemu w razie urodzenia się 
dziecka. Podstawą do wypłace
nia zasiłku powinien być akt 
rtanu cywilnego, stwierdzc.l qcy 
urodzenie dziecka ze wzmianką 
o tym, iż dziecko urodziło sie I 
martwe .. Akt taki u"iJstawia s 'ę 
wówczas, gdy dziecko ur~dzilo 
sic: po uplywie conajmniej 7 m;e I 
sięcy ciq ±y. 

t 
U"'odzenie dziecka nie:'1Jwego I 

lub k,óre zmarło wkr6tce po 
tlrodzeniu nie ma wplywu na tL

praumienie pracownl:1j do urlo
pu połogowego, któru rrzysłu-I' 
gtlje jej w pełnym wy r.iarze. 

(K. G.) 

"Głos ogóluU (nie) decyduje ... 
Od dwóch tygodni krążyła po 

Dziale Z aopatrzenia Technicz
nego WIeść, że wkrótce rozpocz
nie się szkolenie dla l racowni
ków tego Działu. Aż wreszcie 
w dniu 16.XI. br. nastąpiło uro
czyste otwarcie kursu z udzia
łem wszystkich pracowników, 
oraz dwóch. przyszłych wykłado
wców, również pracowników te-
go działu. . 

W krótkim przemówieniu z-ca 
Szefa poinformował zebranych, 
że k ierownikiem szkolenia mia
nowa'ny wstał Szef Działu, oraz 
że szk olenie obejmować będz: e 60 
godzin lekcyjnych. Zaznaczył on 
przy tym, że ilość wykładów w 
tyg.odniu ustalona ma być zgod
nie z życzeniem uczestników kur 
su. Zaczęliśmy się wypowiadać. 
Glosy były różne, ale większość 
by la za tym, aby kurs odbywał 
się RAZ w tygodniu. Z-ca Szefa 
nie chciał sam decydować w tak 
w<lżnej sprawie, ale polecił wy
kładowcyob. Osóbce przeprowa 

dzenia pier wsze; lekcji szko~ia 
O tym, jak intere'sującym był 
wykład, świadczyć może fa kt, 
że jeden z kolegów, ukolysany 
mcmotonnym głosem wykładow 
cy (który sam raz po raz ziewał), 
zasnął w kącie za szafą "snem 
sprawiedliwego" i dopiero po 
skończo'nym Wykładzie zbudziły 
go ożywione głosy dyskusji , pod 
jętej na nowo, tym razem już 
przez kif!rownika kursu. I znów 
ogół był za tym, aby kurs odby
wał się raz w tygodniu . Ostatecz 
no, decyzję odd::mo do rozpatrze· 
nia zebranym, pozostawiając im 
dwa dni czasu do namysłu i 
przeanalizowania swych możli
wości. 

I przy następnym omówwn1J1l1 
spotkaniu " ogól" w osobie k ie 
rownika kursu zadecydował: 

- "Więc uzgOdniliśmy: 2 R A
ZY w tygodniu p o 2 godziny -
poniedziałek i środa ". 
Rozeszliśmy się w milczeniu 

z w ielkim uzńaniem dla ... "głosu 
ogółu". _ (JAP) 

- Proszę wyciągnąć rękę, tak... Boli? ... 
- Eeee ... gdzie tam, panienka taka zręczna i mila. Nawet nic 

nie poczułam. 
Dodajmy jednak od siebie, że w t1lm w1lpadku najwięcej do 

powiedzenia mieli by mężczyźni. 

~ 
rn~[p)~~u 

C horzy narzekają ..• 
Chcę poruszyć sprawę, która 

miała miejsce 21 listopada br. 
- pisze do nas ob. R. Ł. (nazwi
sko znane RedakCJI), 

Na klatce schodowej (n ie miał 
kto otworzyć poczekalni Rentge 
na) Ambulatorium przy ulicy 
Traugutta czekali pacjenci z po_ 
ważnymi schorzeniami - u szko
dzenie kręgosłupa, zmiażdżenie 
palca, ropa w zatokach. Długo 
czekali na zimnie. Wreszcie po 
1.5 godz:ny pielegniarka raczyła 
przykleić kar'kę, że ... "laboran
tka nie przyjdzie z powodu cho
roby". Cóż, słusznie. Każdemu 
wolno chorować. Szkoda tylkO, 
że n 'l tę cenną wiadomość trzeba 
było czekać aż tak długo. 

Prześwietlenia dokonano mi 
dnia następnego, zaś po odbiór 
kliszy polecono mi przyjść 23 li 

stopa da. Przyszedłem. ale... n a 
drzwiach widniała znowu k art
ka: ,. ... Ren' gen n ieczynny z po
wodu braku światła. Kierownicz 
ka Oddziału poinformowała 
mnie, że zdjęcia nie wyda, gdyż 
w ciemnościach szukać go n ie 
będzie ... 

P acjen ci byli jednak uparci. 
P o energicznych interwen cjach 
drzwi otworzono i - o dziwo! 
_ . świ~tło było. Nie było n a.o ' 
miast tylko dyżurnego lekarza, 
który miał opisać wykonanq kli 
szę. 

Kłams wem więc by :) tłuma_ 
czenie siostry o braku światła. 
CZ'lS chyba najwyższy skończyć 
z bezdusznym podejściem nie
k tórych pracownikó'v zakłado
wej Slużby Zdrowia. 

(Na podstatvie korcsp. R. Ł.) 
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